Łódź, 10 1805 r. 


Kalendarzyk tygodniowy: | 
Wt. Św. Franciszka. 

Śr. Św. Placydy. 

Czw. Sw. Maksymiliana. 
Piąt. Św. Edwarda Kr. 
Sob. Św. Kaliksta P. M. 
Niedz. Sw. Jadwigi Wd. 
Pon. Św. Martynyana. 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półroćznie „ 4 
Kwartaln. „ 2, 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojecyńczy 5 k. 


n 


Wschód sł. godz. 6 m. 16. 
Zachód sł. godz. 5 m. 19 
Dług. dnia godz. 11 m. 03. 


BEREK E A F RAR ME 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd Na 8. 
Miesięcznie „ — „ 85 Mi telofonu 593. 
EEES 


ROZWOJ 


fiemik politean, przanydloy, konomiozay, apoloozay i Niteroi, Mustrowany, 


Wtorek, dnia 10 października (27 września) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ma 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-6j stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


4 EEr SES alaaa, 


=s- Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia „eracy no- krawieski 


z MO NNN % 


i ZAKŁAD 
FILII 


WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ ( „zE5!' nam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


GZ Na żądanie w 24 godzin. -qmg 


Jest do wydzierżawienia 


Lokal RĘSIANTACJJ NJ 


przy Łódzkich Rzeźniach Miejskich. Bliż- 
sze szczegóły warunków dzierżawy w 
Kantorze Rzeźni na miejscu. 1369—3 


W zakładzie, Południowa N Il, 


A.Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje. się 


GIMNASTYKA SZWEDZKA 


specyalna, połączona z masażem dla: anemicznych, ner- 
wowych, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra- 
mion, wadliwem chodzeniu ftd. Również pedagogiczna 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępne. Zapisy przyjmują się. 1394—d- 


Rozkład pociągów. 
Od i-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Wóśrszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacysch — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), 0). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 


Odohodzą do Kaliszar 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą zo stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
s. Łódź-kaliska do Koluszek 7.108, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczoram do 6 rano. 


lejtnanta Szutleworthi, czasowym generał-guber- 
natorem m. Łodzi i powiatu łódzkiego, został 
nominowany generał-lejlnant Szatiłow. 


Łódź, PIOTRKOWSKA Aż Iil, 


Telefon nr. 851. 120—102— 


Nasz konkurs na nowele. 


Jutro rozpoczynamy druk prac, nadesłanych na 


į Konkurs imienia Bolesława Prusa, ogloszony 


przez „Rozwój“ w dwudziestą rocznicę napisania 
„Placówki“. 

Konkurs ten wywołał ogólne zainteresowa- 
nie, cel bowiem był ten, aby poza uczczeniem zna- 
komitego polskiego pisarza, przy łódzkiej Szko- 
le Rzemiosł, jak już pisaliśmy, utworzyć stypen- 
dyum imienia Bolesława Prusa dla jednego Z tcz- 
niów tej szkoły, na dalsze kształcenie się w obra- 
nym zawodzie, a do zebrania tego funduszu mieli 
się w pierwszej 
pracują. 


linii przyczynić ci, eo piórem 


I nie zawiodła nas nadzieja, że liczny wezmą 
udział, nie zawiodła nas wiara, że i powołany 
przez redakcyę sąd konkursowy gorliwie zabierz 
się do pracy; nie zawiodła nas nadzieja, że w plo- 
nie konkursowym znajdą się rzeczy wartościowe, 
które, :t.sownie do brzmienia paragrafu 6-g0 wa- 
runków konkursowych, po wydrukowaniu w Roz- 
woju”, zostaną wydane w osobnej książce, z na 
pisem: „Ka uczczeniu Bolesława Prusa 

Nowele te więc, aż do wyczerpania nakładu, 
stają się niejako własnością instytucyi dobroczyn- 
nej, bo łódzkiej Szkoły Rzemiosł i dlatego upra- 
szamy 0 niekorzystanie z meh w przedrukach. 

Fundusz, zebrany ze sprzedaży tych książek, 
komitet Szkoly rzemiosł, wraz z przedstawiciela- 
mi sądu. konkursowego, złoży. Bolesławowi Pru- 
sowi, który ustanowi warunki stypendyam imienia 
Bolesława. Prusa. 

Ponieważ drugą nagrodę przyznają czytelni- 
cy „Rozwoju“, przeto, aby nie sugestyonować ich, 
wybrane przez grono sędziów nowele drukujemy 
przez wylosowanie. 

Zaznaczamy przytem, że sąd 
dzieli prace na cztery grupy: 

pierwsza obejmie nowele, które wejdą do 


konkursowy 


| 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


WARTA RO PCZRA Kom =. W, Pi TERAS 


wpierw pomieszczone w „Rozwoju 
do drugiej zaliczone zostaną nowele, od- 
znaczone pochlebną wzmianką; 


w trzeciej znajdą się utwory, nieodpowia- 
dające warunkom konkursu; y 

w czwartej zaś prace, nie kwalifikujące 
się do druku. 

Po ukończeniu całej pracy, sąd konkursowy 
zda z niej szczegółowe sprawozdanie w „Rozwo- 
ju“, opatrzone podpisami wszystkich sędziów. ` 


Redakcya, 


0 Macierz Szkolną! 


Maryaa Latosławski, powołojąe sę na arty- 
kul ks. G:alewskiego, który ia % OKE 
do serc i umysłów, zaznacza, że to głębokie 
przeświadczenie o wadach szkolnictwa, lo strasz- 
ne spustoszenie wśród młodocianych dusz i ciał 
musiało przygotować podatny graot, na któzym 
ciepły powiew dobrej rady i ufaych w skutecz- 
ność wskazówek nie „może. nie wydać obfitego 
plonu. 

».. „Zwartym szeregiem musi stanąć do pracy 
całe społeczeństwo, nie tylko we wspólności my - 
Śl, lecz i w l g.lnej organizacyi, w któr.j skład 
wejdą wszyscy dzielniejsi obywatsle kraju i do- 
świadczeni pedagogowie. Organizscya taka po- 
w'nas ogarnęć kraj caly“. 

Tak!—pisze p. M. | —nie wolao nam zwie. 
kać Ani chwili, powioniśmy niezwłocznie przy- 
stąpić do utworzenia legalnej organizacyi Macie- 
rzy Szkolnej Królestwa Polskiego, której y o x 
populi wyrobi mir powszechny, którą poprze 
prasa, o'ganizacyć społeczne, jnstytucye, firmy, 
jednośtki, wszyscy od wielkich do malaczkich 
od bogaczy do biedaków. 4 

G:eno ludzi dobrej woli pra'uje już od dłaż- 
szego czasa nad projektem ustawy Macierzy 
Szkolnej, który ma być przedstawiony władzy 
do zatwierdzenia. B,l> prędzej! Nie h ta usta- 
wa ne będzie idealua, byle była, byle módz 
przejść czemprłdz3j od paragrafów do czynu; 
nie wdawajmy się w zbytnie szczegóły, byle w 
ogólnym szkielecie organizacyi unikuąć błędów, 
cd których chromąć mogłaby tak pożyteczna 
tak konieczna wprost, instytacya. A 

Powinna ona zaprządz do pracy całe spo- 
łeczeństwc; a więc wszędzie, gdzie się zuajdzie 
grons pracowników, powinno módz być poweła- 
ne do życia koło miej:cowe Macierzy. Do kota 
powinni na'eżeć członkowie czynni Macierzy, 
którzy, zbierając wię peryodycznie, vtoczą opie: 
ką miejscowe sprawy szkolne: miejscową dzia- 
twę w wieku szkolnym, nauczycieli, potrzebują- 
cych środków, zachęty i wskazówek do dalszego 


| rozwoju; rodziców, którym dobra rada lub zasi- 
k à 
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łek pieniężny ułatwi zadania wychowawcze; la- 
knących drukowanego słowa, a pozbawionych 
możueści czytania, analfebetów—jednem słowem 
ten legion pctrzeb, chok których nasz ogół dotąd 
przechodził cbojętnie lub bez możności niesienia 
pomocy. 

Ci, kt(rym brak czasu, zajęcia, zdrówia, lub 
usposobienie przeszkadza brać czynny udział w 
pracach kół miejscowych, powinni być ezłonka- 
mi wspierającymi Macierz Szkułoą i iwmia- 
rę możncś:i zasilać pi ieniężnie jej fundusze. Kto 
zaś daje swą pracę, powihien znaleźć wstęp do 
kola miejscowego, chitóćby za najmniejszą opłatą 
członkowską. 

Koła powinny łączyć się w okręgi dla za- 
łatwiania wspólnych swoich potrzeb, O ile szkol- 
nictwo elementarne zcś'odkowuje się na bardzo 
niewielkich obszarach, których zazwyezaj kilka 
mieścić się będzie w zakresie działania jednego 
koła miejscowego, te potrzeby szkclnictwa Śred- 
niego przeważnie wykraczają poza możność jed- 
nego kela, choćby licznego w mieście, a ze skat 
ków zadowclenia tych potrzeb korzystać może, 
powinno i będzie szereg kół miejscowych. To już 
jest wystarczającym powodem do p.działu kraja 
na okręg, tak samo, jak będą potrzeby ogólno 
krajowe, które z korzyścią dla wszystkich okrę- 
gów tylo władze centralne Macierzy z ogólnych 
jej furduszów załatwić będą w stanie. 

Każdy z organów Macierzy powinien korzy 
stać z szerokiej autonomii w zakresie potrzeb, 
które zadawalnia; koło miejscowe w miejscowych, 
zarząd okręgu w okręgach, a zarząd centralny 

w ogólno krajowych sprawach powinien mieć 
Bo dżaczę rozstrzygającą, bez ntradnień biuro- 
kratycznej central zacyj. Na te 8 kategrye pu- 
trzeb puleży dzielić fundusze, abierane przez koła 
miejscowe z oplat członkowskich i cfiar, dawa 
nych ogćlaie na „Macierz*—-pozatem z ofiar ape- 
cyalnych powinny korzystać to organy Macierzy, 
dla których je ofiarodawcy przeznaczą, 

Powinuiśmy wprowadzić wszelkie sposoby 
ściągania jaknajwiększych fauduszów, korzysteć 
nietylko z tej cf.arności świadomej, która szuka 
potrzeby i idzie je załatwiać, ale z tej przygod- 
nej, która potrzebuje podniety i okazyi, aby po- 
wstać lub nie pójść błędną drogą. Skarbonki, 
pocztówk*, marki, bilety na przedstawienia, wy: 
dawaictwa— wszystko należy wyzyskać. „Na Ma- 
cierz Szkolną* powinno być hasłem, które wszę 
dzie wystarczy, aby zapewnić powodzenie. Nie 
czekajmy, nie śpieszmy się, gromadźmy fundusze, 
a nasi najmędrsi niech pracują nad wska- 
zówkami, jak je nsjlepiej BZ zużytkować. 


Wykłady religi dla y iliki w Cesarstwie. 


W „Kij. Otkl.* znajdujemy artyknlik Bastę- 
pojący: 

W M 243 naszego pisma umieścili śmy wy- 
jaśnienie kuratora kijowskiego okręgu naukowe- 
go z powodu sprawy, wszczętej przez prefekta 
szkoły jednoklasowej w Berdyczowie ks. Gór- 
skiego, a dotyczącej wykładania w tej szkole 
religii po polsku Kurator wyjaśnił, że wykład 
religi dla uczniów polaków szkoły berdyczow- 
skiej powinien być dozwolony z warunkiem, aby 
dzieci nie znające języka polskiego i nie zali- 
czające się do narodowości polskiej, uczyły się 
tego przedmiotu po rosyjsku. Wyjeśnienie to po- 
siadało oczywiście znaczenie zasadnicze. 

„Obecnie zawiadomiono prefsktów rzymsko- 
katoliekich, że kurator nie uważa za możliwe 
pozwcl é ma wykład religii w języku polskim 
w szkołach ludowych do czasu otrzymania osta 
teczarg: rozporządzenia ministra cświaty co do 
tej kwestyj. 

„Niendzielenie pozwolenia na wykład polski 
rel: gu w szkołach ludowych motywuje się w ten 
sposób, że zgodnie z Najwyżej zatwierdzony m 
w dniu 30 kwietnia dziennikiem Komitetu mini- 
strów ministerynm oświaty polecono w tej spra- 
wie opracować prawidła szczegółowe, zgodnie 
z duchem reskryptu Najwyższego z d. 7 czerwca 
1903 r. na imię byłego ministra oświaty i zgo- 
dnie z wyrażonemi w dzienniku Komitetu mini- 
strów pcglądami tegoż Komitetu na tę sprawę“. 

* 


W „Kuryerze Litewskim“ czytamy: 
„Sprawa nauczania religii rzymsko katolie- 
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kiej w szkołsch wileńskiego okręgu naukowego, 
jak nem komunikują, przedstawia się wogóle tak, 
ż9 wszystkie szkoły. «oczekują bliższych 
wyjaśnień" telegramu ministra oświaty, przy- 
toczonego w Ne 8 naszego „Kuryera*. 

Doprawdy, zdumiewającą jest ta formalisty- 
ka naszych pp. pedagogów, wyszukujących waze|- 
kiej sposobności dla odwlekania rozporz: dzeń 
władzy wyższej. Telegram był jasny i katego- 
ryczny, lecz pp. pedagodzy jeszcze czegoś „wy: 
czeknją*. 

W gimnazyach wileńskich nauka religii 
rzymsko katolickiej już się wprawdzie rozpoczęła 
po polsku, lecz uczniom nie wolno dotąd przy- 
nosić podręczników polskich do nauki religii. 

Nzuka religii rzymsko katolickiej dla dzieci 
litewskich dotąd się nie rozpoczęła i podobno 
istnieje projekt otwarcia nauki religii po litew- 
sku w jednem tylko drugiem gimnazynm mę- 
skiem, dla wszystkich razem litewskich uczniów 
szkół wileńskich. 

W szkołach ludowych wileńskiego okręgu 
naukowego, w których lekcye rozpoczynają się 
w dnia 14 października, sprawa wykładu religii 
katolickiej zupelnie dotąd nie była poruszoną.* 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dz tś Tomiła. Jutro 
Dobromiła. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram. 


ZEBRANIA. Dziś zebranie organizacyjne Sekcyi 
właścicieli domów, o godz. 6 i pół wieczorem  (Dziel- 
na nr. 31). 


— Dziś posiedzenie komisyi sanitarnej miejskiej 
(w Magistracie). 


KRONIKA 


Wice-gubernator. Wice gubernatorem pioti- 
kowskim mianowany został sztab oficer do szcze - 
gólnych poleceń przy gabernatorze radomskim, 
podpułkownik Fortwengler. 


Z kolei. Droga moskiewsko kijowsko-woro- 
neska zawiadomiła zarządy dróg żelaznych, że 
z powodu panującej epidemii na bzdło (jaszczur), 
stacya Szczygry mie przyjmuje ładunków bydła. 


Z Kochanówki. W dniu wczorajszym, pod 
przewodnictwem d ra Karola Jonszera, odbyło 
Się posiedzenie komitetu zarządzającego zakła- 
dem dla umysłowo i nerwowo chorych w Ko 
charówce, na ktérəm załatwiodo sprawy nestę- 
pujące: 

1) Uz:zczono przedewszystkiem przez po- 
wstanie z miejsc pamięć prezesą Towarzystwa 
dobroczynności Ś. p. Juliusza Kunitzera, przy- 
czem przewodniczący w prostych a serdecznych 
słowach wyraził nadzicję, że członkowie komi- 
tetu przyjmą udział w zamierzonem przez To- 
warzystwo dobroczynacści uwieczvienin pamięsi 
nieodżałowanego prezes» przez tfurdowanie sty- 
pendyum jego imienia, 

2) Przyznano i sprawdzono rachunki za mie- 
sige wrzesień r. b., w ciąga którego na utrzy- 
manie zakładu wydatkowano ogółem rb. 2,337 
kop 20. 

3) Wysłzachano relacyi przewodniczącego 
dwóch znacznych ofiar, uczynionych z racyi 
zwiedzenia Kochanówki przez osoby, nieżyczące 
sobie ujawnienia ich nazwisk. Ofiary rzeczone, 
wynoszące ogółem rb. 2500, postanowiono zużyt- 
kować na urządzenie pawilonu imienia rodziny 
L. Geyera, zaprowadzenie tak niezbędnego dla 
zakłada telefonu, tudzież na kupno pompy do 
budującej się kosztem p. E Stephanusa studni 
artezyjskiej. 

Przy tej sposobności członek komitetu p. 
Kazimierz Arkuszewski, dowiedziawszy się o ko- 
pieczności kupienia drugiego zbiornika do wody, 
wyraził gotowość ofiarowania go zakładowi bez- 
płatnie. P. N. N. z tej samej racyi ofiarował 
5 łóżek żelaznych. 

4) Postanowiono wystawić na sprzedaż wy- 
roby pensyonarzów Kochanówki w osohuym pa- 
wilonie podczas jarmarku owocowego, który od: 
być się ma w dniach 14 i 15 b. m. (Wyroby 
z drzewa i tektury, odznaczające się ładnem i 
starannem wykończeniem). Do asystowania dy- 
żurującym w pawilonie paniom uproszono pp.: 
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B. B. Michaclia, J. Kindermana i dra J. Mazur- 
kiewicza. 

5) Wysłachano sprawozdania o poczynio- 
nych na rzecz zakładu «fiarach, mianowicie 
w naturze ofiarowano. p. E, Wxyer 1 wagon 
węgle; p prezydat m. Łodzi 15 fantów schabu, 
2, funtów wołowiny, 17 fantów wieprzowiny; 
p. Franciszek Rimisch jedno ubranie; p. Holz- 
graeber 12 dębowych krzeseł; p. S. Bielecki 
2 beczki do kapusty; dr. Trenkner jeden re~ 
ceptor gumowy; p. Franciszek Zasacki 500 sztuk 
papierosów i gizety; trzeci komitet damski bez- 
płatne uszycie 14 sukien i 7 koszul kobiecych. 
W pieniądzach: p. J. Kinderman M. 50, p. 
> rb. 4, p. R. Sshadke rb. 5, p. Stildt 
rb. 


6 Wysłuchano sprawozdania naczelnego le- 
karza dr. J. Mazurkiewicza za miesiąc wrzesień. 
Ze sprawozdania tego okazuje się. że w dniu 
1 września r. b. było w Zakładzie 144 chorych, 
w tem 87 mężczyzn i 57 kobiet; w ciągn wrze- 
śnia przybyło 9 ių chorych, zatem w miesiąca 
sprawozdawczym było ogółem 158 chorych. 
Ubyło 12 osóh; znajdowało się więs w Zaiała- 
dzie w dniu 1 października 141 chorych, w .tem 
87 mążczyzn i 54 kobiety. Z ogólnej liczby 
153 czek koszt chrześciańskiego pcz 
rzystwa dobroczynności leczyło się 38 osób;- 
koszt kasy miejskiej—33, na gag ,fabryk— 30; 
na koszt dozoru bóźnicznego— 1; na koszt miasta 
Pabianic—1; na koszt rodzin thorych—50 osób. 

Pensyonarzów klusy pierwszej byłu 9, kla- 
sy drugiej 19. 


Walka z cholerą. Kancelarya generał guber- 
natora warszawskiego zawiadomiła gubernatora 
piotrkowskiego, że ministeryum drogą telegra- 
ficzną zatwierdziło awans w sumie 25,000 rubli 
na środki walki z epidemią cholery w Łodzi. 


Podejrzane zasłabnięcia, W dniu dzisiejszym 
stwierdzono tylko dwa wypadki pedejrzanych 
zasłabaięć, mianowicie w domu przy ul. Orlej 
nr. 14 i przy ulicy R:gowskiej, w domu Aadrze- 
jewvkiego. Wypadki te znajdują się pod obser- 
waczą lekarską. 


Porządki sanitarne. Przed kilku tygodniami 
łódzka kumisya samtarna uznała z3 konieczne, 
wobec ujawniających wypadków cholery, skaso- 
wać całziem istniejące w gęsto zalodaionych dziel- 
nieach targi rybne, jako mogące przyczynić się 
do rozszerzania zarazków chorobotwórczych. O: 
rzeczenie komisyi sanitarnej przesłane było do 
rządu gubernialnego piotrkowskiego. Rząd guber- 
nialny piotrkowski, z uwagi na warunki sanitar- 
ne m. Łodzi i grożące calemu Królestwu Pol- 
skiemu epidemią cholery, postanowił przychylić 
się do żądania komisyi i wszystkie targi rybne 
w mieśsie szasowić, a natomiast urządzić je na 
Starem Mieście w gmacku specyalvym bzzaru 
Tanfaniege. 

Postanowiono również z tego samego powo- 
du zwiużć targ na Górnym Rynku, jako dzielnicy 
gęsto zaladnionej, Targ ten przeniesioay zostanie 
na plac Leonharda, przy ulicy Rżgowskiej, gdzie 
odby wają się już targi. Zarówno targi rybne, jak 
i targ na Górnym Rynku uprzątnięto dzisiaj. 


Stowarzyszenie komiwojażerów. Przyjęty 
przez zgromadzenie cgólae komiwojażerów łódz- 
kich projekt ustawy Towarzystwa komiwojaże- 
rów przemysłowo-bandlowego okręgu łódzkiego 
został przesłany do zatwierdzenia władzy wyż- 
szej. 


Towarzystwo przeciwżebraczę. W doiu ju- 
trzejszym, o godz. 8 wieczorem, w gmachu przy- 
tulku starców i kalek, przy ulicy Dzielnej, od- 
będzie się miesięczne zebranie zarządu Towarzy- 
stwa przeciwżebraczego, Pożądany jest bardzo 
liczny udział pań opiekunek z wydziała wyda- 
wania wsparć. 


Ostatnia posługa. Wczoraj o godz. 4:ej po 
poładaiw, odbył się pogrzeb Ś. p. H:nryki Mo- 
glnickiej, żony tutejszego rejeata. Kondakt po- 
grzebowy poprowadził ks. Karol Szmidel, pro- 
boszcz parafii Świętokrzyskiej, w asystencyi kilku 
księży. W orszaku pogrzebowym zauważyliśmy 
wiels osób z pośród miejscowej palestry, przed- 
stswicieli różnych instytacyj, a między nimi To- 
warzystwa dobroszyaności í Ieej ochrony kato- 
lickiej, której zmarła była założycielką i przez 
dłagi czas przełożoną, oraz liczae grono inteli- 
gencyi miejscowej. 

Przed «paszczeniem trumny do grobu, prze- 
mawiał na cmentarzu ks, Mirecki, proboszcz z pa- 
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rafi! Szadek, podnosząc zalety serca, charakteru 

i umysłu zmarłzj. 
Nowe targi. 

ścicieli nierach'mości łódzkich zwróciło się do 


W swoim czasie czterech wła- 


| 


| 


| 


rządu gubernialuego piotrkowskiego o nzyskanie | 


pozwolenia na otwarci: targów z artykułami 
spożywczemi w różnych dzielnicach miasta. Qióż, 
rząd gubernialay po rozpatrzenia podań, uwzglę- 
dnił tylko jedno, mianowicie p. Rapoporta, któ 
rema pozwolono założyć targ przy zbiegu ulic 
Wschodniej i Południowej. 


Bazar. Komitet, organizujący zapowied:iany 
w d. 14115 b. m. w sali Koncertowej przy uli: 
ey Dzielnej <Bazer>, dokłada wszelkich starań, 
aby zabawa udała się jaknajwspani: lej. Program 
bazaru joż ułożoao i obecnie przystąpiono do u 
łożeuia li ty pań i panów, którzy przyjęli na sie- 
bie obowiązki pełnien a dyżarów podczas bazaru. 

Spodziewać się należy, że bazar, ze względu 
na różnorodne atrakcye cieszyć się będzie powo- 
dzeniem, przez poparcie szerszego ogółu publicz- 
ności, która przyczyni się do przysporzenia fan 
duszów Towarzystwu pizeciwżebraczemu. 


Z przemysła. Wojażerowie łóizcy zaczęli się 
rozjeżdźać w różne strony Cesarstwa z kolekcya- 
mi próbek towarów na sezon letni. Zaznaczyć 
należy, iż wśród kolekeyi tych próbek znajdują 
mało nowych wzorów. 

Nowy park. W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się w Magustracie łódzkim posiedzenie, w celu 
omówienia sprawy projektowanego parku miej 
skiego w lesie miejskim, w pobliżu szpitala Czer- 
wotego Krzyża. 

Osobiste, Pan J. A. Surzycki, dyrektor-zarzą- 
dzejący Towarzystwa górniczo - przemysłowego 
<Saturn», wyjechał do Petersburga, w interesach 
węglowych i szkoły Handlowej, oraz dla wzięcia 
udziela w posedzeniach komisyi do podatku prze- 
my słowego. 

Nadesłane. Ks. kanonik Karol Szmidel prosi nas 


o umieszczenie podziękowania niżej wymienicnym ofia- 
rodawcom. 
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oraz różnych przedmiotów Zybert chciał ulotnić się z łu- 
pem, został jednak srhwylany i odprowadzony do 3-go 
cyrkułu policyjnego. Przy złodzieju znaleziono kawał 
żelaza. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnie WOS i 
a: 


go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: 
ul. Targowej nr. 26 Bonawentura Płóciennik, lat 48; na 
ul. Średniej nr. 35 Ludwik Filipczak, lat 40: na ulicy 
Długiej ur. 4 Robert Seidler, lat 52; 
nej nr. 4$ Abram Saltz, lat 60 1 na ul. Konstantynow- 


skiej nr. 28 Władysław Piątnicki, lat 40. W powyższych ' 
doraźnej ; 


tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
pomocy. 

Przy budowie. Przy wznorzącym się budynku 
na ul. Franciszkańskiej nr. 59 Tomasz Andrzejczak, lat 
40, pracujący przy mułarzach, został wczoraj przyciśnię- 
ty belką, przez co odniósł silne uszkodzenie krzyża. 
Po udzieleniu mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogo- 
towia, odwieziony został w ciężkim stanie zdrowia do 
szpitala Poznańskich, 


Z WARSZAWY. 


— Pastor Machlejd, który w czerwon jesz- 
cze podał pierwszy prośbą 0 otwaeri% gimna- 
zyum polskiego bəz praw, opracowawszy jego 
ustawę, wyjechał wezoraj do Petersburga z wi- 
eeprezesem kolegium krścieloego zboru ewange- 
licko augsburskiego, adw. przys. Ręczlerskim, 
celem nzyskania pozwolenia w czasie najkrót 
szym. 

— Wozoraj, jak donosi «Warszaw. daiewn.> 
sesya izby sądowej warszawskiej, słożona z pre- 
zeta III departamestu izby Kraszenianikowa, 
czł nków izby księcia Orbeliani, Kra:n”p»lskie: 
go, Sewastjacowa, pomoc. sekretarza Teremiee- 
kiego i podprokuratora izby Niemandra, wyje- 
chała do sądzenia z udziałem przedstawicieli 
stanów kilku spraw politycznych, oznaczonych 
na dzień 10 b. m. w Maryampolu, a na 12 b. m. 
w Suwałkach. 

— Pierwsze posicdzenie komisyi rady uni- 


| wersytetu warszawskiego odbyło się w piątek, 
| daia 6 b. m. Na posiedzeniu tem, jak p'sze 


Lokatorzy domu X 38 przy ulicy Kruczej złożyli na ` 


budowę kościoła św. Stanisława Kostki 32 ruble, miano- 
wicie następujący: Józef Majchrzak 1 rb., Józef Kar- 
liński 1 rb, Piotr Białobrzycki 1 rb, Franciszek No- 
wacki 1 rb., Antoni Strumił 1 rb, Antoni Kowalski 1 rbd., 
Józef Duminiak 1 rb, Kacper Dudkiewicz 1 rb, Jan 
Braun 1 rb., Stanisław Andrzejewski 1 rb. 
Lauks 1 rb., 


Katarzyna | 
Wojciech Filipek 1 rb, Łukasz Komorow- ' 


ski 1 rb, Łukasz Simiński 1 rb., Antoni Pietrzak 1 rb., : 


Andrzej Wieczorek 1 rb., Antoni Lauks 1 rb., Jan Prza- 
nowski 1 rb, Franciszek Krzemieniewski 50 kop., Michał 
Lauks 50 k., Józef Kane £0 k, Maryanna Wasiak 50 k: 
'Tomasz Arnold 1 rb. 50 kop., Franciszek Adamiec 1 rb. 
50 kop, Jakób Włodarczyk 1 rb. 50 kop, 
Orłowska 1 rb. 50 k., Onufry Spodziewała 1 rb, Roch 
Nowacki 50 k, Antoni Sól 50 k, Józefa Kopyciel 1 rb., 
Marysnna Szór 50 k, Katarzyna Zajączkowska 50 kop., 
Maryanna Strumił 50 kop., Tekla Wróblewska 50 kop., 
Zofia Braun 50 k., Michał Dzidek 50 k. 

Robotnicy fabryki Dessurmonta z oddziału przędza|- 
ni złożyli na tenże sam cel 8 rb. 7'/, kop. 


Nadesłane. Maksowie Wilczyńscy, w celu ucz- 
czenia pamięci zmarłej rejentowej Mogilniekiej złożyli 
5 rb. na rzecz Pogotowia ratunkowego. 

Za ofiarę powyższą Zarząd Pogotowia serdecznie 
dziękuje. 


Ze zgrom majstrów kominiarskich. W czwar- 
tek, dnia 12 psździeraika © g01z. 4 popoładniu 
odbędzie się posiedzenie majstrów kominiarskich 
przy ulicy Piotrkowskiej Ñ 131 w mieszkaniu 
starszego majstra Franciszka Jaśkiewieze. 


Reorganizacya gminy żydowskiej. W tych 
dniach udaje się do gubernatora „ivtrkowskiego 
delegacya obywateli żydów, w celu przedstawie- 
nia memoryała w sprawie reorganizącyj żydów- 
skiej gminy w Łodzi. 


Napad, Wczoraj, o godz. 6 wieczorem, na prze- 
chodzącego przez ul. Aleksandryjską, około domu nr. 2, 
Wolfa Kriigera, agenta handlowego, zamieszkałego przy 
ul. Zgierskiej pod nr. 28, napadło 6 ludzi, którzy dali 
kilka strzałów z rewolweru, wskutek czego Krüger zo- 
stał raniony w brzuch i krzyż, poczem zbiegli. Kriigar 
ciężko raniony padł na chodnik. Wezwany lekarz Po- 
gotowia, po udzielenin doraźnej pomocy, w stanie bar- 
dzo groźnym odwiózł K. do szpitala Poznańskich. 

Fezostawione pieniądze. Właściciel sklepu 
rzeżniczego przy nl. Wólczańskiej nr. 89, p. Eslinger 
złożył w kancelaryi 3 cyrkułu policyjnego niewielką 
kwote pienięizy, którą, ktoś pozostawił na ladzie skle- 
powej Pieniądze te prawy właściciel odebrać może 
w kancelaryi 3 cyrkułu policyjnego za udowodnieniem. 
W przeciwnym Tazie kancelarya 3 cyrkułu postąpi ze 
złożenemi pieniędzmi zgodnie z par. 298 ustawy o za- 
pobieżeniu przestępstwom. 

Kradzież. W dniu wczorajszym, do mieszkania 
Arona Pilzera, przy ulicy Widzewskiej nr. 69 wtargnął 
za pomocą podrobionego klucza 15-letni Chil Zybert. 
Po splądrowaniu kątów i skradzeniu kilku rubli gotówką 


Franciszka | 
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„Warszawski Dniewnik>, z peśród 12 stu ezłon- 
ków wybrano na przewodniczącego profescra 
Lubomicza, a na sekretarza prof. Demczenką. 
Posiedzenie trwało 5 godsin i prawie wyłącznie 
poświęcone było rozważiniu sprawy przekształ- 
cenia inspekcyj. W wyniku powzięto uchwałę, 
że inspekcya jest niepotrzebna. 


P 
Wystawa obrazów, ilustrujących „Pana Tadeusza. * 


W Salonie warszawskim  Krywulta Sta- 
nistaw Masłowszi wystawił wielki cykl obra- 
zów, mających ilastrować zapowiedziane przez 
Redakcyę „Ro>zwoja” dzieło poetyckie Adama 
Miekiewieza p t. , Pan Tadeusz.” 

Ponieważ obrazy te bądą wystawione w £9- 


, dziisą przeznaczone na premium do naszego pis 
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ma, przeto od szczegółowej oceny wstrzymuje - 
my się, zaznaczając jednakże, że w Salonie Kry- 
walta wywołają one wielkie wrażenie i że nie- 
zawodnie doczekają sią wkrótce szczegółowej 
krytyki, o której nie omieszkamy choć w krót- 
kich streszezeniach zapoznać naszych czytel- 
ników. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 10 października. 
Reskrypt na imię hrabiego Wittego: 


Najwyższy 


Hrabio Sergiuszu Jaliewiczu ! 

Dbając bezustannie o pozojowy rozwój R3- 
gyi—wyraziłem zgodę na przyjęcie przyjaciel- 
skiej propozycyi Prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki, propozycyi, dotyczącej 
z azdu rosyjskich i japońskich pełnomocników 
w celu wyjaśnienia możliwości położenia kresu 
wszystkim  okropnościom  dłogotrwałej wojny, 
wlekącej za sobą tak liczne of:ary pośród obu 
stron wojujących. 

Na mocy Mego zaufania, na pana hrabiego 
włożcne zostało pelecenie udać się do Stanów 


Wtorek, dnia 10 października 1905 r. 
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JINS 


, Zjednoczonych w charakterze Mojego pierwszego 
pełaomoenika, a w razie przyjęcia przez rząd 


; japoński propozycyi, przystąpić do pertraktacyj 


na ul. Cegielnia- | 


o zawarciu pokoju, na zasadach ściśle przeze Muie 
wskazanych. 

Zarówno w czasie szczegółowego omawiania 
przedwstępnych warunków, jako też przy decy- 
cujących rozprawach o traktacie pokojowym, 


| pan wypełnił swoje zadanie znakomicie, działając 
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stanowczo i zachowując wszędzie godność nale- 
żaą przedstawicielowi R syi. 

Pan osiągnąłeś sprawiedliwe ustępstwa i wy- 
kazałeś niemożliwość przyjęcia takich warunków, 
które mogłyby obrazić patryotyczne uczucia ro- 
syjskiego narodu, lub też przynieść uszczerbek 
żywotnym interesom ojczyzny. 

Uznawszy w należytej mierze konsekwencye 
powodzeń, uzyskanych przez przeciwnika, pan 
jednakże, idąc za Memi wskazaniami, odrzuciłeś 
warunek pozrycią w jakiejkolwiek formie kosz- 
tów na prowadzenie wojny, rozpoczętej nie przez 
rosyan. 

Pan zgodziłeś się tylko na zwrócenie Japo- 
nii południowej części Sachalinu, która należała 
do Japonii przed rokiem 1875. 

W ten sposób ku dobru ogólnemu, pomyśl- 
nie uwieńczone zoatało dzieło wznowienia poko- 
ju na Dalekim Wschodzie. 

Wysoko ceniąc wykazane przez pana do: 
świadczenie państwowe i umiejętność w prowa- 
dzeniu spraw pierwszorzędnej wagi, wobec wiel- 
kiej zasługi Pana dla ojczyzny, ofiaruję panu 
hrabiostwo Casarstwa Rosyjskiego i pozostaję 
dla pana bezustannie niezmiernie życzliwym. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: 

szęzerze wdzięczny ` 

„MIKOŁAJ.* 


Dan w Peterhofie, 
25 września (8 października) 1905 r. 


Z ostatniej chwili. 
(Telegram własny z Piotrkowa.) 


TESTAMENT 
Ś.P, JULIUSZA KUNITZERA. 


W sądzie okręgowym w Piotrkowie otwarto 
testament ś. p. Juliusza Kunitzera. Poza lega- 
tami dla rodziny znajdują się między innemi 
następujące zapiBy: 

1) Dla robotsików 15,000 rubli. 

2) Dla pracowników kantoru i administra- 
cyi 25,000 rubli. 

3) Na założenie przy chrześc. Tow. dobro- 
czynności przytułku dla biednych wdów i sierot 
po pracownikach fabrycznych w Widzewie 25 
tysięcy rabli. 

4) Na 6 stypendyów 24,000 rb. Każde sty- 
pendynm po 4,000 rb. przeznacza się dla wy- 
chowańców: szkoły przemysłowo rękodzielniezej 
w Łodzi, gimnaz;ów żeńskiego? i męskiego w ŁY: 
dzi, szkoły handlowej w Łodzi, studentów war- 
szawskiej politechniki i warszawskiego funiwer- 
sytetu. 

4) Gminie ewangelickiej św. Trójcy legat 
wynosi ogółem 40,000 rubli. 

5) Gminie ewangelickiej św. Jana ogółem 
15,000 rb. 

6) Parafii kościoła św. Krzyża 10,000 rubli. 

T) Parafii prawosławnej w Łodzi 5,000 rb. 

7) Chrześciańskiemn Towarzystwu dobro- 
czynności 40,000 rubli. 

8) Żydowskiemu Towarzystwu Dobroczyn- 
ności 10,009 rubli. É 

9) Straży ogniowej ochotniczej 5,000 rubli. 

a Gminie ewangelickiej w Kalisza 10,000 
rubli. 

Szczegóły, dotyczące powyższych legatów po- 
damy w numerze jutrzejszym, 
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Język polski w urzędach gm'nnych. 


Czyt: my w «Warsz. Dniew.»>: 

„W uzupełnienin wydanej w czerwcu r. b. 
Najwyżej zatwierdzonej uchwały komitetu mini- 
strów, której mocą ludneś:i kraju Nadwiślań- 
skiego nadano szereg ulg, dotyczących pomiędzy 
innemi prawa używania języka miejscowego w 
biurowości i korespondeneyi instytucyi państwo- 
wych i osób urzędujących, obecnia nastąpiło wy- 
jaśnienie miniaterynm, iż w języku rosyjskim 
powinny być prowadzone wszystkie książki i do- 
knmenty, podlegsjące rewizyi osôb urzędowych, 
Ponieważ zaś cała kancclarya gminna, z mocy 
przepisów obowiązujących, podlega kontroli na- 
czelników powiatów, komisarzy do spraw wło» 
ściańskich i inspektorów podatkowych, każdego 
w jego wydziale, a gubernatora we wszystkich 

wydzisłach, język więc rosyjski staje się bez- 
warunkowo obowiązującym w człejkanasclaryjco : 
ści urzędów gminnych, z wyjątkiem korespon- 
dencyı z podwładzymi zarządowi gminy urzędni: 
kami, która to korespondencya, na podstawie 
tej uchwały, może być prowadzona w języku 
miejscowym. Używanie w biurowcśzi gminnej 
z mocy tej uchwały, współrzędnie z językiem 
rosyjskim, języków miej: cowych, jest tylko de: 
zwolone, lecz bynajmniej nie chowiązujące, i dla- 
tego może być zaprowadzane w tym czy innym 
zakresie tylko na Życzenie ludności miejscowej, 
wyrażone w legaln'e sporządzonej uchwsle zgro- 
madzenia gminnego. Odwcłinie uchwał, które į 
nabrały mocy obowiązującej, co do używania 
w kancelaryi gminnej. języka miejscowego może 
nastąpić na podstawie uchwał następujących 
zgromadzeń gminnych“, 


Z KRAJU. 
—8— 

Oi dłuższego czasu w Złuńskiej Woli gra- 
sowała żydowska szojka złodziejske, znana pod 
przezwiskiem „Habelaków*. Jednocześnie postę 
powi żydzi miejscowi z młodszego pokolenia 
tworzą zwaitą grupę, zwącą się , Achtesami*. 
O:óż przed parem» dniami doszło "do krwawej 
walki między temi partyami. 

Przebieg jej w następujący sposób opisuje 
korespondent „Gazety Kaliskiej“. 

Jeden z **babelaków» poturbował któregoś 
z <achtesów». Wówczas gromąda uzbrojona w no- 
je i rewolwery zaczęła 1a iersć na „habelaków* 
i ich główne gniasda mieszkalne, przyczem roz= 
poczęła sę strzelanina i walka na noże. Jedeń 
z młodych „achtesów* —Kraut, został postrzelo 
ny w szyję i ledwie dowióklszy się do domu, u 

mari; drugi ciężko raniony, inui odnieśli lżejsze 
rany. Š nierć towarzysza doprowadziła rozjątrze- 
nie do kulminacyjnego punktu. Poruszone masy 
chrześciańskich robotników przerwały we wszyst- 
kich (abrykach roboty i dopomagały w smutnym 
samorządzie nad „babelakami*, Ci zaś, widząc 
grcżae niebezpieczeństwo, gdzieś poznikali. Tym- 
czasem ruszono na ich mieszkania i sześć z nich 
doszezętnie zniszezono i rozbito, jednego z przy- 
wódców babelackich Śmiertelnie pokaleczono, o- 
prócz tego jedna kobieta została również raniona. 


Wiadomości _ zamiejscowe. 


Białystok. 


Białostocki korespondent « Warsr. 
ka» pisze, co następuje: 

„W nocy na 5 b. m. przy ul. Ofi.erskiej 
w Białymstoku, w mieszkanin Dawidsona, komi- 
sarz 3 go cyrkułu policyjnego, Gorewoj, i jego 
pomocnik, Pawluczek, wykryli tajną drukain'ę 
z kompletem czcionek, dwie już napełaione bom- 
by, oraz pewną liczbę świeżo wydrukowanych 
proklamacyj w językach: rosyjskim, polskim i 
żydowskim. 

Dawidsona i pannę E. Majslównę, która 
znajdowała się w mieszkaniu w chwili rewizyi, 
aresztowano. 

Tenże korespondent pisze, iż w d. 4 b. m. 
ludność w Białymstoku przeraził silny, jakby 
armatii buk. 

Ponieważ na razie nie wiedziano, 


dniewni- 


co się 
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O dm raj EE a RAE RUA || © fmla wadokeai ACE przeto po mieście zaczęły krążyć legen- 
dowe opowieści. Jak się p'źaiej okazało, 
sprawcy dostali się na «mentarź żydowski i pod 
jeden z pomników podłożyli pocisk wybuchowy 
z lontem i wysadzili pomnik w powistrze. Wy- 
buch był tak silny, ż: zburzył doszczętnie dość 
duży pomnik. Sprawcy zbiegli jeszcze przed 
wybuchem. 


Wyrok śmierci. 


«Ros. Ag. Tel.» donosi z Petersburga: 

„W dniu 7-ym b. m. główny sąd wojenny, 
na mocy protestu prokuratora, skasował wyrok 
gadu odeskiego w sprawie Bernsteina, oskarżo- 
nego o zamach na życie poliecyanta, za co grozi 
kara Śmierci. Tymczasem sąd odeski skazał 
Bernsteina tylko na sześcioletnie ciężkie roboty“. 


Dżuma w Mandiżuryi. 


<Roas. Ag. Tel.» donosi z Tomska: 

„Sybirskaja żizń* piaze, że, wedłag donie- 
sień urzędowych, w Mat dżaryi stwierdzono kilza 
przypadków zapadnięcia na dżumę graczolową. 

Wobec tego w zarządzie kolei syberyjskiej 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie naczelni- 
kew wydziałów w sprawie Ś'odzów, zapobiega- 
jących zawleczeniu epidemii. 

Narada postanowiła niezwłocznie przystąpić 
do przygotowania niezbędnej ilośsi środków de- 
zyrfskcyjnych oraz urządzenia baraków i punk- 
tów obserwacyjnych. 


Polacy w Ameryce Pólnocnej. 


—3s— 
Stosunki polskie na obczyźnie dotąd nad- 
zwyczaj mało i pobieżnie są znane w «Starym 


krajn>, jek ogół emigrantów nazywa nasze dziel- 
nice. Czagem, w chwili jakiej nadzwyczajnej, o 

uszy nasze obija się wieść o jakichś <wojakach 
zamorskich.» Czasem słyszymy o emigracyi, O 

głabiającej siły robocze folwarków, dziwimy się 
bardzo temu, że jednak ci piętnowani przez nas 
emigranci przywoią do kra'u lnb przesyłają pie- 


niądze, ale brak nam chcć cokolwiek pewniej- 
szych wiadomości o życiu naszych rodaków na 
obczyźnie. 


Dość powiedzicć, że dotąd nie miel śmy na- 
wet pewnych danych o liczbie polskiej ludncści 
w Ameryce Północne, nie mówiąc jaż o tem, że 
cała treść życia milionowego przeszło odłamu 
narcda, jego troski, radoś:i, myśli, nurtjące ten 
szozep nasz daleki, są dla nas zupełną „terra inco- 
gunita“. Literatura, tycząca Bię owego odłamu, 
niemal nie istnieje zupełhie. Kilka wspomnień, 
przeważnie przestarzałych, kilka podróży, wra 
żenia obserwatorów przygodnych, ot i wszystko. 

Dziś w tej dziedzinie przybywa nam dość 
ciekawe Źródło. Żródło, eo prawda, pra ydopo- 
dobnie mętnie zabarwione słynną w swoim rə- 
dzaju jednostronncścią polsko-: merykańską w wie- 
la sądach swoich o stosuukach polskich we- 
wnętrznych na emigrawji, ale bądź co bądź źró- 
dło, zawierające wiele danych statystycznych i 
wskazówek, za któremi idąc następni badacze, 
odkryją wiele rzeczy ciekawych i być może — 
odtworzą obraz zupełnie prawdziwy. Zródłem 
tem jest wychodząca w Ripon w Stanie Wiscon- 
sin <Historya Polska w Ameryce> ks. Wacława 
Kruszki, której pierwsze tomy już wyszły. 

W tomie pierwszym dziełka znajduje się 
bardzo ciekawy ustęp, zawierający statystykę 
ludności polskiej w Stanach Zjednoczonych. Sta- 
tystyka ta jest podwójna, opracowana, a wła- 
ściwie poprawiona przez autorą książki, 

W roku 1900 została nrząizona przez rząd 
Stanów Zjednoczonych statystyka wszystkich po- 
laków, zamieszkałych na terytoryum Unii. Sta- 
tystyka ta jedrax odznacza się wieloma niedo- 
kładnościami. 

Między innymi, urzędowi statystycy za po- 
laków uważali tylko tych, którzy sami przybyli 
do Ameryki, wszystkich za% już urodzonych w A- 
meryce z rodziców polaków — odrzieano. Dalej 
za kryferyum narodowości polskiej uważano od- 
powiedź każdego na pytania: „Gizie się urodził? 


O ile nastąpiła odpowiedź: „w Polsce,“ zapytywany - 


był zaliczany do narodowości polskiej. Dzięki 
temu, narodowość polska w Stanach Zjednoczo- 
nych została rozbita na eryginalne grup: ame- 
rykanów, austryaków, galieyan, nie licząc pru- 
saków, rosyan lub niemców. 
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Ks, Kruszka, powodując się rozmaitemi da- 


jacyś | nemi, poprawia urzędową liczbę polaków w ten 


sposów, że mnoży ją przez 5 i w ten sposób Z8- 
stawiając obie cyfcy*w poszczególnych miejsco- 
wościach, daje cyfrę ludności mniej więcej d2- 
kładną. 

Z tego obliczenia wynika, że liczba pola- 
ków, ze Starego kraju przybyłych. padlag urzę- 
dowe o eenzusu z r. 1900 wynosi 383, 595, którą 
to Jliz:bą przez 5 pomnożywszy, nzyskuje się 
w przybliżeniu prawdziwą liczbę 1902370 po- 
laków, zamieszkałych w S;ianych Zjedao:z0- 
nych. 

Według ześ poszczególnych miejscowości, 
liczba ta rozpada się w ten sposób. 

Na Zachodzie Stanów mieszka polaków: 

Urzędowy Liczba w przy- 


. Stany: cenzus zToku bliżeniu praw- 
1900 liczą: dziwa. 
1. Wisconsin 31,789 158,945 
2. Minnesota i1, '361 56 805 
3 North Dakota l "054 5 270 
4, Sonth Dakota '472 2 360 
5. Nebraska 3,094 15,470 
6. Iowa 751 3 755 
7. Ilinois 67,949 339,745 
8. Missouri 3,680 18 400 
9. Kansas 691 3 405 
10. Arkansas 315 1,575 
11. Lousiana 168 840 
12. Oalahoma 156 780 
13. Iadian Territory 199 995 
14 Txu 3,348 16 740 
Razem na Zathodzie 126 027 625,135 
15. Mentona 213 1,065 
16  Woym ng 19 395 
17. Colorado 620 3.100 
18. Idaho 46 230 
19. Utah 65 325 
20. Washington 496 2 480 
21. Oregon 318 1,565 
22. California 1,320 6,600 
23. Nevada 25 125 
24. Arizona ż2 110 
25 New Mex co 55 275 
26. Alaska 13 65 
27. Hawai 12 360 
Rszzm na Dzikim Zach. 3333 16 692 


Na Wschodzie terytorynm Unii liezba po- 
laków w poszczególnych miejscowościach była 
następująca: 


Według Według 
spisu urzę: obliczeń N 
dowego Kruszki 
28.. Michigan 28,366 141.830 
29. Tadiana 6 067 30,385 
30. Ohio 16,822 84, 110 
31 Pensylvania 76; 358 381,790 
32. New York 66 745 388,729 
38. New Jersey 14 357 {l ,785 
34, Massachnssett3 21503 107, „015 
35, Rhode Island 1,862 9, 310 
36 Connecticut 10,698 53 490 
37. New Hampshire 864 4,320 
38. Vermont 359 1,795 
39. Maine 443 2,215 
40. Maryland 3 633 18,415 
4]. District cf Colambia 132 660 
42  Delawsre 1526 7 630 
43, Virginia 148 740 
44 West Virginia 633 3165 
45. Kentucky 663 3,340 
46. Teanessee 322 1,610 
47. North Carolina 35 175 
48. South Carolina 103 515 
49 Mississippi 90 450 
50. Alabama 133 665 
51 Georgia 169 845 
52, Florida 22 110 
Razem na Wschodzie 253 108 1,260 540 


Na razie trzeba poprzestać na tych cy- 
frach, które zresztą mają wszelkie cechy praw-- 
dopodobieństwa. 


. m 
> 26 . 


Z prasy rosyj jskiej. 


„Now. Wremia' zamieszcza artykuł S. Glin- 
ki, krytykujący działalność moskiewskiego zja- 
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'zdu działaczy ziemskich. Powołując się ra sło- 
wa samego prezesa zjazdu hr. Heydene, autor 
zarzuca zjazdowi, że przestał b;ć reprezentazyą 
całej Rosyi ziemskiej i miejskiej, a stał się or- 
'ganizacyą czysto partyjną. 

P. Glinka bierze równieź za złe zjazdowi, 
że podniósł kwestye takie, jak ustrój fsderacyj- 
ny lub wyodrębnienie polityczne Kió'estwa Po'- 
skiego. Wielu członków zjazdu zwracił» nawet 
uwagę, że włączając do programa t:kie kwestye, 
partya ziemska gama się gubi i wytwarza Bytua- 
cję wyborczą, sprzyjającą raczej konserwaty- 
stom. 

Autor powiada, że zapewne pod presyą tych 
głosów zjazd porzucił sprawę federacyi, a pt- 
przestał tylko ra omówieniu kwestyi polskiej, 
powziął jednak uchwałę zbyt bałamutaą i mgli- 
sta, która dzć tylko może powód do niepotrze- 
bnych komentarzy. 

Polska, zdaniem pana Glinki, ma pełne prs- 
wo do najszerzej pojmowanego samorządu i za- 
pewne nawet pośród reakcyonistów niewiela znaj 
dzie się takich,  którzyby polakom zasadniczo 
prawa tego odmawiali. Aztor sądzi jednakźe, iż 
nie pora teraz podnosić tę sprawę, kiedy w Kró- 
lestwie Polskiem, chcéby nawet wbrew życze- 
niom większości, rozwija się agitacya separaty - 
styczna. 

Autor zresztą sądzi, że niema potrzeby za- 
raz na wstępie dzisłalności izby państwowej wy- 
stępować ze sprawą autonomii Królestwa Pol- 
tkiego, tembardziej, że centralne gubernie rosyj- 
skie jeszcze bardziej potrzebują autonomii ze 
względów nie politycznej, lecz ekonomicznej na- 
tury. 

Mówiąc o ekonomicznem rp śledzeniu cen- 
traloych gub:rbii w stosunku do przewysłowyeh 
okręgów warszawskiego i łódzkiego, autor sądzi, 
iż pierwej należy nadać samorząd polityczny 
centralnym guberniom rosyjskim, a potem przyj- 
dzie czas ną Pulskę. 

+ 


Najistotniejsze punkty pregramu szkolnego, 
przyjętego przez zjazd moskiewski są następu- 
jące: 

Uchwała większa opiewa: Kweatye oświaty 
powinny być wysunięte na pierwszy plan w po- 
lityce rządowej, która powivna zmienić swój sto- 
sunek do interesów i zadań oświaty. 

Szezegółowe postanowienia są następujące: 

1) Zaprowadzenie powszechnej bezpłatnej 
nsnki elementarnej z rozszerzeniem i powiększe- 
niem kursu szkoły początkowej, która w calości 
powinra być powierzona organom samorządu lo- 
kalncg; rozwój wszystkich rodzai i środków 
wyksztzłieria uzupełniającago i pozaszkolnego. 

2) Powiększenie liczby średnich zakładów 
naukowych w miarę potrzeby społeczne:; rewi- 
zya programu szkoły średniej i ustawy o szko- 
łach średnich: blizki udział organów samorządu 
miejscowego i społeczeństwa w zarządzie szkoły 
średniej; możliwy zakres swobody w programie 
średniej szkoły i w całej organizacyi naukowej 
w szkole średniej. 

3) Ustanowienie bezpośredniego związku 
pomiędzy rozmaitemi stopniami szkół wszystkich 
kategoryj dla ułatwienia przejścia z niższego 
itupnia do wyższego. 

4) Autonomia uaiwersytetów i innych wyż- 
szych zakładów naukowych: Otwarcie wstępu do 
tych zakładów kobietom na równych prawach 
z mężczyznami. Swoboda nauczania akademie - 
kiego. Powiększenie liczby wyższych zakładów 
naukowych. 

5) Rozwój wykształeenia technicznego i za- 
wodowego. 

6) Swoboda inicyatywy społecznej i pry- 
watnej w sprawie oświaty publicznej. 

* 


W kołach studenckich i prefasorskich żywo 
omawiane są zarządzenia b. rektora uniweray- 
tetu p Złanowa, wykorane w ci4ga przerwy 
w zajęciach, a nacechowane duchem nieufuości 
względem studentów. Zarządzenia te, które wy- 
wolały obecnie wielkie niezadowolenie pośród 
stadentów dotyczyły przebudowy niektórych czę- 
ści uniwersytetu. 

Kiedy studenci zebrali się cb:onie po raz 
pierwszy po przerwie, w gmachu uniwersytetu, 
ujrzeli ze zdumióniem, że okna wielkiej sali uro- 
czystych zebrań, wychodzące na jeden z kory- 
tarzy uniwersytetu, które były matowe, lecz go- 
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kolwiek przezroczyste, stały się zupełnie nieprze- 
zroczystemi. 
wienie. Siudenci dostali się do wnętrza sali i 
przekonali się, że okna zostaly zasłcnięte okien- 
nicami z kutego żelaza, pomalowanemi na kolor 
drzewa. Jedne z drzwi, prowadzących do sali 


OJudziło to powszechne zacieka- | 


| prokuratora. 


konferencyjnej zostały z wewnątrz zamurowane, | 


a drugie zastąpione drzwiami żelaznemi, malo- 
wanemi również na kolor drzewa. Przelstocze: 
nia te dały powód do wielu złośliwych uwsg ze 


strony studentów, którym nie podobało się takie | 


obwarowanie gali konferencyjnej. 

Jak zapewnia <Raś>, i w gronie profesorów. 
zmiany te, dokonane z rozporządzenia rektora 
Zdanowa, nie znalazły uznania. Na wstępnem 
zgromadzeniu profesorów prof. Szymkiewicz, no- 
wowybrany dziekatem  fizykomatsmatyczneg > 
wydziału, oznajmił byłemu rektorowi, że zdaniem 
większości kolegium profesorskiego, żelazne okien - 
nice i inne przybudowy powinny być usunięte. 

Nowy rektor prf. B rgman przyrzekł już 
studentom, że te zmiany konstrakcyjne zostaną 
usunięte i «status q1o ante> zostanie przywró- 
cony, na co zgodził się nawet sam p. Z lanow. 


Rozmowa z generałem Irepowem. 


Od kilku dni dzienniki rosyjskie przepeł- 
nione są wiadcmsściami o publicyście Williamie 
Stead'zie, który przybył do Rosyi celem propa- 
gowania przyjsźii angielsko rosyjskiej, a zara- 
zem zapoznania społeczeństwa rosyjskiego z urzą- 
dzeniami angielskiemi. Pan Stead tłomaczy ro- 
syanom, że początki wyzwolenia i emancypacyi 
politycznej są wszędzie trudne, i dlatego wystę- 
peje w obronie rosyjskiej ustawy o Damie pań- 
stwowej, zachęcając skrajne żywioły do umiar- 
kowania i stopniowego zdobywania swobód oby- 
watelskich. 

Ponieważ p. Siead przybiera pozę apostoła 
politycznego i z całą atanowozością rozprawia 
o stosunkach rosyjskich, z któremi jedaak obe- 
znany jest tylko powierzchownie, przeto liberal- 
ne dzienniki rosyjskie przeplatają słowa uprzej- 
mości dla gościa angielskiego dosyć ironicznemi 
uwagami o jego m'syi. Pomimo to wszyscy 
chętnie słuchają odczytów i rozmów p. Sseads. 

P. Stoad odwiedza także wybitne csobisto- 
ści piltyczne w Rosyi i korfernje z dygnitarza- 
mi, a potem rozsyła do dzienników swe inter: 
Vviewy. i 

Przed kilku dniami «Rask. Wiedomosti> za- 
mieściły rozmowę p Steada z generał guberaa- 
torem Trepowem. Rozmowa ta wywołała sen- 
gacyę, pokazuje się jednakże, że nie była odda- 
na zupełnie dokładnie. 

Skutkiem tego jeden ze spółpracowników 
<Nowoeti» udal się do wiceministra Trepowa 
z prośbą o wyjaśnienie, o ile interview Steada 
zawiera wierne odbicie zapatrywań general gn- 
bernatora. W rozmowie s dziennikarzem rosyj- 
skim gecerał Trepow prostuje niedokładności 
p. Steada i wypowiada swe zdanie o wielu ak- 
tualnych kwestyach polityezny: h 

— lstotnie — mówił wiesminister Trepow — 
intery.ew, podany w «Ruskich Wiedomostiach», 
zawiera wiele niedokładacści. Nie wiem, skąd 
powstały nieporozumienia: czy Stead, jako na- 
tara wrażliwa, uniósł się swemi własnemi my- 
ślami, czy też wprowadziły go w błąd niedo: 
kładności przekładu, gdyż porozumiewał się zə 
mną przez tłomacza. W każdym razie nie obe- 
szło się bez nieporozumień. Odnosi się to p:za- 
dewszystkiem do roli, jaką Stead przypisuje so- 
bie w uwolnieniu profesora Milukowa. (Prof. Mi- 
Jukow został aresztowany wraz z innymi przed- 
stawicielami inteligencyi w czasie ostatnich za- 
burzeń. Przyp. Red.) 

Stanowczo nie jest zgodnem z prawdą, co 
piszą <Rusk. Wiedomosti», jakoby Stead wpły- 
nął na mnie w tym kierunku, że prof. Milukow 
został uwolniony wcześniej, niż miało to na- 
stąpić. 

W istocie Stead nie odegrał w tej sprawia 
żadnej roli Prof. Milakow uwolniony  zosteł 
z aresztu dlatego, że miał być uwolniony. Ja, 
wiedząc o tem z góry, powiedziałem tylko do 
p. Steada, że prof. Milukow prawdopodobnie za 
dwa—trzy dni będzie wypuszczony na wolność— 
i tak się teź stało. 
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— Wogóle—mówił gen. Trepow—cały prze- 
bieg spraw politycznych bynajmniej- nie jest tak 
zależnym od uznania administracyj, jak zwykle 
ludzie sądzą. We wszystkich fazach formalnego 
śledztwa bierze udział władza sądowa w osobie 
Wypuszczenie na- wolność nastę- 
puje za zgodą prokaratoryi z «ficerem z zarzą- 
du żandarmeryi, prowadzącym śledztwo. Zdarza 
Się zaś, że śledztwo w sprawach politycznych 
prowadzi nie policya żandarmska, a sędzia śled= 
czy, a nawet sędzia pokoju. 

Z dalszej rozmowy dziennikarza rosyjskiego 
z gou. Trepowem pokazuje się, że Siead nie- 
dokładnie oddał rozmowę o „uietykalaośsi 030- 
bistej.* 

— Rzecz polega na tem — mówił gen. Tre- 
pow—że we wszystkich prawodawstwach prawa, 
poręczające nietykalność osobistą, jak angielski 
<Habsas Corpus», nie są odosobnione, lecz nie- 
rozdzielnie łączą się z całym systemem zarządu 
administracyjuego i prawodawstwa. Trudao przy- 
prścić, sżeby akt taki był w Rosyi możliwym 
bez równoczesnych przekształceń w całym ustro- 
ja prawodawstwa. Podobaych zaś reform nie 
przeprowadza wię w 2Ł godziny, glyż wymaga- 
ją one poważnej pracy przygotowawczej. 

W każdym razie rząd wstąpił na drogę tych 
reform. Atoli usunięcie wszystkich środków wal- 
ki z dążnościami przeciwrządowemi nie może 
być przeprowadzonem bez zastąpienia tych środ- 
ków wyjątkowych pełnomocnictwami administra- 
cyi, formami przyśpieszonej procedury sądowej 
it. p. W tym kierunku odbywa się jaż robots. 

— Jeszcze jedna niedokładność wkradła się 
do sprawozdania Steada — m)wił dalej generał 
Trepow— mianowicie co do udzielenia Szeadowi 
pozwelenia, niema nie wyjątkowego, co byłoby 
wyłącznem p. Steada, jako cudzoziemca. Niko- 
ma nie zabrania się urządzać, na ogólnych za- 
sadach i z zezwolenia odacśaych władz, jakich- 
kolwiek zebrań, odczytów publicznych, wykła- 
dów i t. p., jeżeli zebrania te nie mają celów 
przeciwrządowych. Oznajmiłem to p. Szeadowi, 
kiedy pytał mnie, o ile mógłby urządzić w Ro- 
syi koufarencye w sprawach politycznych i 
w szczególności zapoznawać ogół rosyjski ze 
znaczeniem i charakterem konstytucyi angiel- 
skiej. 

Rozmowa zeszła z kolei na ogólne kwestye 
państwowe, przyczem gen. Trepew wypowiedział 
o nich swe zdanie. Między innemi, zwróci! uwa- 
gę na potrzebę przyśpieszenia reformy właściań- 
skiej, przyczem radmienił, że syte włościaństwo 


jest ważną podstawą państwowości, należy więe 


stopniowo i systematycznie dążyć do tego, by 
włościaństwo było materyalnie więcej zabszpie- 
czone. 

O kwestyi roboczej gen. Tiepow powiedzial: 

— Położenie klasy r.b>zzej wymaga grun- 
townej reformy prawodawstwa fabrycznego. Nie- 
zbędną jest organiza:ya robotaicza, podobna do 
istuiejącej w krajach zachodnio-europejskich. a 
oparta na zasadzie wzajemnej pomocy. Trzeba 
również ustanowić instancye pośrednie i sądy 
polubowne do rozstrzygania sporów pomiędzy fa- 
brykastami i robotnikami. I w tym kierunku 
zrobiono już pierwszy początek: zrobiono wyłom 
w przestarzałym systemie prawodawstwa fabrycz- 
nego. Dalsza praca łatwiejszą jaż będzie i zape- 
wne pójdzie prędzej. 

Wreszcie w sprawie oświaty i szkolnictwa, 
generał Trepow wypowiedział takie zapatry- 
wanie: 

— Zdajiem mojem, państwo powinno dać 
każdemu możncść i prawo otrzymania t. zw. niż- 
szego wykształcenia, t. j. nauczania się, oprócz 
zasad religii, czytania, pisania i rachunku. Dal- 
sze, średnie wykształcenie, nie powinno jaż ule- 
gać reglamentacyi rządowej, natomiast stowarzy- 
szenia, stany i poszczególne kla:y i grupy apo- - 
łeczne powinny mieó możność wytwarzania dla 
siebie takiego typu szkoły średniej, jaki najbar- 
dziej odpowiada potrzebom. Zadaniem zaś rząda 
w daaym wypadku jest wytwarzanie dla tych 
zakładów naukowych odpowiednich kadrów, do- 
brze przygotowanych do działalności pedagogicz- 
nej nauczycieli, których w Royi czuje się brak 
wielki. WŁ) A 

Co się tyczy uniwersytetów i wogóle wyż- 
szych zakładów nankowych, to zakłady, korzy: - 
stając z zupełnej swobody co do ustanowienia ' 
planu i organizacyi nauki, oraz z autonomii w we- 
wnętrznem urządzeniu, nie powinny mieć na ce- 
lu przygotowania do slużby państwowej. Uniwer- 
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sytety mogą wydawać stopnie raukowe, ale rze- 
czą jest państwa samego wybierać odpowiednich 


ludzi do służby państwowej i w miarę poirzeby 


ustanowić w tym celu egzamina państwowe. 


— Teraz — mówił gen. T:epow — autoro- | 
mia uniwersytetów jest w praktyce urzeczywist- 


nieną. Oszywiście, nie może ona stanowić lekar- 
stwa na wszelkie dolegliwcści; jest ona tylko je- 


dnem ogniwem w szeregu reform. Miejmy jednak | 


nadzieję, że uczyni ona uniwersytety otwartemi— 
dla zejić naukowych, a nie dla wieców politycz - 
nych, A wszak nie uczymy się już lat z dzie- 
8ięć... 

Na tem zakcńczyła się rozmowa z gen. Tre- 
powem, którego zdanie ma doniosłe znaczenie, 
jako zdenie jeducgo z kierowników obecnej po- 
lityki rosyjskiej. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W nr. 255b (z doła 4 października r. b) jednego 
z tutejszych pism umieszczony został wielce sensacyjny 
artykuł pod bombastycznym tytułem „Bezczelna napaść*, 
w którym ogłoszono m'astu i światu, że: 1) zostałem na- 
padnięty na ul. Dzielnej przez niewiadomego złoczyńcę, 
2) otrzymałem trzy rany kłóte w głowę, 3) zemdlałem 
z bólu, 4) zaniesiono mnie do poblizkiego felczera, 5) 
złoczyńcą zemknął. 

W całej tej historyi tyle tylko jest prawdy, że isto- 
tnie, gdy przechodziłem z kolegą Królikiewiczem przez 
ul. Dzielną o godz. 6 wieczorem, w poniedziałek 2 paź 
dziernika, oberwany kawał gzymsu, czy też niebacznie 
rzucony przez kogoś kamień, zadał mi jedną ranę w tył 
głowy, ale tak lekką, że po opatrzeniu jej w poblizkim 
sklepie p. Blejwajsa, stawiłem się do zwykłych swych 
zajęc. Od początku do końca zachowałem zupełną „przy- 
tomność, sam ueałem się do opatrunku; żadneg) zaś zło- 
czyńcy ani ja, ani nikt z obecnych nia widział. 

Cały więc opis zajścia «party być musiał najwi- 
doczniej na zeznaniu kumoszek. Ponieważ wspomniana 
redakcya kategorycznie odmówiła sprostowania artykułu, 
który w gronie kolegów i znajomych wywołał krzywdzą- 
ce dla mnie komentarze, przeto najuprzejmiej proszę 
Szan. Pana Redaktora o umieszczenie tego listu w naj- 
bliższym numerze wielce poczytnego pisma pańskiego. 

Z poważaniem 
Erazm Puzinowski. 


Szan?wny Redaktorze! 

Przed kiiku dniami w sklepie papieru Tybra, syn 
właściciela, tego sklepu rzucił się nagle na jednego 
z wychowańców litejszych zakładów naukowych śred - 
nich, począł go szarpać, rewidować mu: kieszenie i bru- 
talnie wymyślać, twierdząc, że uczen ukradł pocztówkę. 
Obecne «osoby w sklepie ujęły się za pokrzywdzonym 
uczniem, który zresztą występuje na drogę sądową prże- 
ciw Tybrowi. Sądzę jednak, że wobec znieważenia mło 
dzieży szkolnej przez zapaelczywego kupczyka, należy 
ten fakt w prasie ujawnić To też proszę o pomieszeze- 
nie powyższych słów, za których wiarogodność ręczę ja 
i podani na kartce świadkowie... 

Łączę wyrazy etc. 
B. Patzer. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K., E. Ł. 
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"OFIARY. 


Na Ochronę I katolicką. 


Zamiast wieńca na grób ó. p. Henryki Mogilniekiej: 
E. 1 L. Karczewscy 5 rb, Staunisławostwo Silberstein 
10 rubli, Rejentostwo Ryfińscy 5 rb., Materniecy 3 rb., 
Stanisławscy 3 rb, Józef i Jadwiga Żyźniewscy 5 rb. 


Na szkółkę rzemiosł. 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Henryki Mogilniekiej 
Pospieszyńscy 1 rb. 
Zamiast wieńca na grób Ś. p. małżonków Przybył 
Pospieszyńscy 1 ib. È 
Pcśređnicki, odwołując niewłaściwe wyrażenie 
podczas spotkania z Karśnickim, 1 rb. 30 k. 


-a Na Pogotowie ratunkowe. 
Zamiast wieńca na grób Ś. p. Henryki Msgilnickiej 
Bernard i Szarlota Birencwejgowie 5 rb. 
Na chrześciańskie kolonie letnie. 
Od majstrów z tkalni fabryki akc. Tow. Kunitzera 
pozostałe od wieńca na grób Ś. p. J. Kunitzera 10 rb. 
15 kop. 


| 


Ś. Ja 
Eugeniusz Rampold 


zmarł dnia 9-go października, 
żywszy lat 21. 

„ . Eksportacja załok z domu przy ul. 
Średniej 21, do kościoła św. Józefa nà- 
stąpi dnia 11 października, o godz. 11-ej 
rano, pogrzeb zaś dnia następnego o tejże 
godzinie. W smutku pograżona 
1399 1 RODZINA. 


prze- 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


-—g— 


Moskwa 9-go p:ździernika, Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Mikołaj M kołajewicz 
przejechał przez Moskwę na poładnie. 


Petersburg, 9 pzźłziernika. «Nasza żizń> 
donosi, że uktadane przez Belbardta przepisy, 
rozszerzające prawa wydawnictw, ulegających 
coszarza, ną czas kampanii wyborczej są jaż na 
ukończeniu. 

Petersburg, 9 go paźiziernika. Ministerynm 
skarbu wysłało wczoraj do namiestnika Kaukazu 
telegram następującej treści: Postawiona przez 
przemysłowców pafcianych kwestya zastosowa - 


wienia robót w kopalniach polega na warunku 
jaknajprędszego rozlokowania w kopalniach znaj- ; 
dującego się w Baku wojska i natychmiastowego 


posad komisarzów policyjnych, 16 dozoreów po- 
nczjnyeh przy odpowiedniej ilości policyautów 
dla 75 posterunków, przyczem przemysłowcy 
nafciani zgadzają się wziąć na siebie obowiązek 
utrzymania nowej słażby policyjnej na dwa lab 
trzy miesiące. Przemysłowcy rafciani starają 
się o u:nnięcie natychmiast ze składu policyi 
żywiołu miejscowego. jak również kozaków miej- 
scowych. Przedstawiciele bakuńskiego oddzisła | 
towarzystwa technieznego Chatisow i Jakowlew 
oświadczyli, że przy zachowaniu tych warunków 
uważają za m'źliwe ponowienie robót w kopal- 
niach z jednoczesnem zwiększeniem  policyi we 
wskazanej normie. Donosząc 0 powyższem sta- 
raniu przemysłowców mafcianych, proszę jaknaj- 
prędzej zaspskoić ich życzenia. 
Petersburg. 9 go pzździernika. Doniesienia 
pism o zamkuięciu biura północnego towarzy- 
stwa farmaceutycznego są tylko wymysłem. 
Fetersburg, 9 p:źlziernika, Czwarte posie- 
dzenie komisyi naftowej było poświęcone apra- 
wie zastąpienia nafty przez inny opał. Większcść 
mówców oświ: dszyła się przeciw przywozowi bez 
cła wegla zagranicznego, dowodząc, że wystar- 
czy węgiel resyjski, 
Petersburg, 9 października. Ministeryum o0- 
światy uwzględniło starania rady uniwersyteckiej 
o przyjęcie w r. b. do uniwersytetu żydów bez 
przesirz gania norm psocentowych. 
Tyflis, 9 pzździernika. «Kaukaz» donosi, że 
do czasu zorganizowania nowej rady miejskiej, 
skutkiem złożenia mandatów przez radnych, obo: 
wiązki rady będzie pełniła administracya guber- 
nialsa, ; 
Odesa. 9 psżdziernika. We wsi Dalnik po- 
wórż zniszczyła wielo 'bndynków i pochłonęła 
cfiary w ludziach. Naczelnik miasta, Nenhardt, 
wyjechał na miejsce wypadku i zorganizował 
komitet pomocy, udzieliwszy poszkodowanym 
rb. 300. Na miejscu zebrano rb. 100. Budynki 
nie były ubezpieczone. 
Kijów, 9 października. Zarząd kolejowy u- 
znał za konieczne zezwolić na udzielanie wago- 
nów do ładunku drzewa bez względu na kolejny 
porządek, gdyż wielu miejscowościom zagraża 
brak opsała z powodu niedostatecznej ilości wa- 
onów. 

Monteleone (Kalabrya) 9 października. Wczo- 
Lu - 


raj aczuio tutaj silne uderzenie podziemne, 
dnością owładuęła panika. 

Londyn, 9 psździernika. Statek do kruszenia 
lodów <Jermak> przybył dla naprawy uszkodzeń 
w czasie żeglugi po morzu Białem. 
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ROZWÓJ. — Wtorek dnia 10 października 1905 r. 
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nia środków, zdążających do najprędszego wzno- | domów. 
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Łondym, 9 października. „Daily Cbronicle* 
donosi, że angielskie ministerynm wojny zamie- 
rza utworzyć armię narodową, złożoną z 250,000 
ochotników i móilicyi do służby poza obrębem 
zjednoczonych Królestw. 

Glasgow, 9 października. Do ujścia rzeki 
Clyde przybył statek rybacki z 8 marynarzami, 
oealonymi ze szkunera rosyjskiego, który uległ 
rozb cu, 

Pekin, 9 piźlziernika. Mocą rozporządzenia, 
ogłoszonego wczoraj, w Chinach powstaje mini- 
Bteryum policyi. S'odek ten jest wynikicm sie- 


A | dawnego zamacha na dostojników, wysyłanych 


zagranicę, wobec bowiem zamachu tego rząd u- 
waża, iż porządek w kraju nie jest zapewniony. 


DZIENNE. 


Petersburg, 10 paź lzieraika. Radom uii-- 
wersyteckim udzielono prawą zmisniania we dług 
ich uznania rozporządzeń, dotyczących warunko- 
wych promocyi studentów, oraz egzaminów psń- 
stwowych dla tych studentów, którzy uczę z- 
czali na wykłady w ciągu 7 semestrów. 

Petersburg, 10 października. Dziś wyjechał 
na Kankaz zarządzający sprawami Komitetu mi. 
nistrów baron Nolde, 

Petersburg. 10 października. Dzś ra para- 
dach przemysłowców naftowych oświadczono, że 
wkrótce rozpocznie się praca na wszystkich te- 
recach naftowych. 


Moskwa, 10 października. Dokładych szezegó- 
łów o liczbie ofiar zaburzeń nie mają dotych- 
czas nawet władze. 

Większość lekko raunych rozeszła sę do: 

Ze strony policyi niema zabitych, zmarł od 
ran jeden żandarm. 

Na ulicach do wieczora panował spokój. 


t 
zwiększenia policyi przez ustanowienie czterech , Przedsięwzięto energiczne środki zaradcze. Wzmo- 
5 


eniono oddziały, policyjne i patrole wojskowe. 

Wyjaśniono, że wczoraj w czas e strzelaniny 
ezeladników piekarskich kule trafiiy w zufi: lo- 
kalu niezamieszkałego Nikt przytem nie usier- 
piał. Aresztowano ogółem 192 osoby, z tych 
uwięziono 65, resztą wypuszczono. 

Moskwa 10 października. Do Orecho-Zujewa. 
wysłano 200 kozaków z powodu zaburzeń r. b>- 
tviczych. 

Helsingfors, 10 pażdziernika. Petycya urzę- 
dów ziemskich o zwołanie przed końcem roku. 
bieżącego nadzwyczajnej sesyi sejmu w celu roz 
patrzenia poboru w Fiolandyi odrzucona, 

Zatwierdzono opracowane przez senat cza30- 
we przepisy, dotyczące uregulowania bndżetu na 
pozostały okres fiaansowy 1906—1907. 

Kazań, 10 paździeroika. Z powcdn niepoja- 
wienia sią składających egzamina państwowe,, 
komisya postanowiła prosić o odroczenie ega- 
minów do grudnia. 

Kijów, 10 października. Na naradach prefs- 
sorów w sprawie utworzenia uniwersytein lado» 
wego, zaprojektowano azereg systematycznych 
kursów i pojedyńczych wykładów. 


Elizawetpol, 10 paźiziernika. Zangezureki 
naczelnik powiatowy donosi, że 24 września w 
Kochandzie górale ormiańscy zabili 4 tatarów, 
w dniu 29 września tatarzy zabili 8 ormian, 
a w dniu 3 października ormanie spalili tatar- 
ską wieś Aganns, w dniu 4 pzździeruika tatarzy 
spalili Kakadasarskie fatory i podpalili wieś. 

Naczelnikowi powiatu po długotrwałej strze- 


laninie udało się rozpędzić tatarów. Porządek 
obecnie przywrócony. 
Wołkowyszki, 10 pażdziernika. We wsiach 


Wysoka Rada, G:yskobuda zostały zniszczone 
sklepy monopolowe przez bandę nieznanych lu- 
pieźców. 


New-York, 10 pzźłziernika. T:ft, obejrza- 
wszy fortyfikacye portów ameryksńskich, oświzd- 
czył, że napad na portowe miasia zmerykańskie 
niemożliwy. Każda eskadra, kióra wejdzie w sfo- 
rę działalności ognia bateryj nadbrzeżnych, bę- 
dzie zniszczoną 

Chrystgania, 10 października. Stkorting przy- 
jął większością głosów umową karlsztadzką. 

Konstantynopol, 10 października. Patryercha 
rozesłał do posłów zagranicznych noig, w której 
zaznacza, że sprawa kncowcłochów wywołaną 
została sztucznie przez agitatorów. Liczba kuco- 
wołocków w wilajetach Skntari i Janina nie 
przenosi 100000, nigdzie nie stanowi zwartych 
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dziewięćdziesiąt 
i myśli po grecku. 


proeent 
Kościół grecki nie 


grup; z pośród nieh 
czuje | 
zrzeknie się swych przywilejów. Zmiany stosnnu- 
ków są możliwe jedynie na zasadzie międzyna- 
rodowego porozumienia. 
| 
l 
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teleczkach porejowych: 


Podręcznik do historyi pzlskiej 


„Dzieje Polski”. 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do nabycia w Administracyi „Rozwoju 


OLEJE MASZYNOWE i CYLINDROWE 


rosyjskie i amerykańskie 
ofiaruje najtaniej 


Leon Nowiński, Łódź 


Piotrkowska 128 


Połączenie telefoniczne. Adres telegr. Leon Nowiński. Najtańsze źródło kapna dla pp. 
handlarzów i fabrykantów. 1325—6—6 


38 3 
nierozcieńczane 
słych, oraz mleko 
trowej miary. 


dziennie. 


1238 


Dom mieszkalny 


w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 


ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Średnia 744 č = ,//_/_ _ Zenona Anstadta, Srednia 74. 658—4-20 
into  WOGEU podatkach - U 11 BAG ńinczycijatik = Rościszewskiej, 

PRACOWNIA Piotrkowska 90, przyjmuje nauczyciel- 

ki z wyższem wykształceniem, oraz freb- 

sukien damskich i l dzi ecinnyc lówki, bony różnych narodowśzi.: 1764-6-4 
CH wiek w sile wieku, znający język 

JÓZEFY Cis i rosyjski, ragnie przyjąć ja- 


Piotrkowska M% 1450, 
przyjmuje wszelkie roboty. Tamże po- 
trzebne są uczenice. 1:48—15—4 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lėk- 
cyi | przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na ur. 8 m. 20. 1092-4.-18 


Drobne ogłoszenia. 


AA A.$ Osoba posżi poszukuje przepisywania 

języku polszim i rosyjskim. 

Oferty w r Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie“. 172 

AA A A y Nauczycielka muzyki i niemiec- 

) kiego p-szukuje lekcyi za obiady. 

Oferty sub J. M. proszę do adm. żer 


kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247— d—4$ 


| D? tańca osoba dobrze grająca na for- 
tepianie, znajdzie stałe a. Ofer- 
; ty w „Rozwoju“: 1769—3—3 


fortepian w dobrym stanie do sprzeda - 
nia niedrogo. Wiadomeść Konstanty- 
nowska 41. 1772—3—3 


Kantor służby, Piotrkowska 83, poleca 
służbę tylko z dobrą rekomendacją. 
1714—10- 9 


arolina Rokicka, nauczycielka z pa- 
tentem, udzielą lekcyi muzyki na for- 
tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 17186'4 


ME cs)ba wyrusza bardzo tanio i 
szybko kroju Vorta, udziela także po 
domach prywatnych. 'UL Pańska nr. 9 
stróż wskaże. 1765—4—4 
Q»edr go! gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta 8 3, na 
parterze. 1563 


2 ” n n 


Ea ara 


MLEKO =- Wystawa Szruk 


pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w a 


N l zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

4: EEJ > Ą 
nr. O dla dzieci 
surowe oczyszczane we flakonach li- 


Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy ' 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 


Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


| 
| 
| 


| 
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a a 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 988—d 


» ” n 


> 23 , 
starszych i osób d>ro- 


Od Administracyi „Rozwoju” 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeraterów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali de | 

| administracyi pisma. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mi 38 
(obok lombardu aukcyjnego) 
| Dla panów od key r. i od 6—8, dla 
dam . 5—6. e-279 
w niedziele i Święta ch 9—12 i od 3—6. 


Telefon 304. 


Q”leznościowe! Skrzype? wl włoskie rb. , 
200. Skrzypce francuskie rubli 150. | 
Główna 38 1. oficyna 5. 1768—3—3 
potrzebna: jest bardzo zdolna staniczar- | 
Rs zaraz i rękawiarka do pracowni 
sukien. Duga 10. 1771—3 3 
[Potrzebne zaraz zdolne prasowaczki do 
pralni chemicznej. Piotrkowska nr. 116. 
1761—3—3 | 

persya ensya W. Kolasińskiej ul. Mikołajew- 
ska nr. 39 I-sze. piętro. Przygotowuje 
do wszystkich zakładów naukowych. Za- 


pis codziennie. 1657—6—6wp 
otrzebne są zaraz zdolne steniczarki. 0 
Piotrkowska 23. 1777—2-1 


Pokój, | przy y bezdzi:tnem małżeństwie, 
dla osoby pragnącej spokoju i ciszy, 
do wynajęcia raraz. Przejazd 12 m. 14 
Il-zie piętro. 1790—2—1 
Szkoła Thomasa ul. Andrzeja 1i. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25-15 


zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja | 
ł 


kz J. EN 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 


Dr. E. Somede 


choroby skórne, dróg mo" 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 


46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
nie. BGA ery 7 1 RNL 25-15 


Zegna paszport na imię 'aginął paszport na imię Java Barar Barana, 

Zn z gminy Olesno, pow. włosz- 
czowski, gub. kielecka: 1778—3—1 
Zosima paszport na 

Daicz, 


imię Maryauny 246—r—84 


wydany z gminy Krzyżaniew, | » i 

pow. piotrkowski, 1779—3—1 . 
Zegnat paszport na Lug Fa i Ma- 

ryanuy Aleksiejew, wydany z gminy i 
Icena pow. Nowo-Aleksandrya gub. lubel- ' 
skiej. 1774—8—1 | - przeprowadził się na ul. Krótką 5, 
Ze lekcye dla 1t0-letniej dziewcżynki | przyjmuje z chorobami wewnętrz- 

dam pokój frontowy Z a aa) | nemi, spec. nerwowemi (leczenie 
wejściem. 1780—3—1 | elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popol. 


1398-6-1 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8'/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panle 5—6 
opołudniu, 


Zesingia książeczka legitymacyjna na 
imię Józefa Piotrowskiego, wydana 
z magistratu m. Łodzi. 1776—3—1 


Z powodu stosunków rodzinnych 
do sprzadania 1390:8-1 ; 


handel win i towarów kolonialnych 


na dogodnych warunkach w mieście po- 
wiatowem: interes dobry i wyrobiony. 
Wiadomość ul. Daniłowiczowska 14, mię- 
dzy godz. 12—2 u p. H. K. Krausze. 


P 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-4-153 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódzkich 


Stan rachunków na dzień 30 września 1905 r. 


Stan czynny. 
83,491 23 
` 115,906 08 
170,958 89 


Gotowizna w kasie 
Rachunek warunk. w Banku Państwa. 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. publ. 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami 

a) weksle na Łódź 

b) weksle na inne miejscowości 


3,217,196 62 
782,746 77 3,999,943 39 


Weksle do inkasa . À > 
Pożyczki pod zastaw papierów publ. f i 
Korespondenci „Nostro“ 

a) sumy do rozporządz. T-wa 

b) weksle u korespondentów . 
Korespondenci „Loro“ 

sumy do rozporządz. T-wa 


Papiery publiczne Towarzystwa 


9,522 91 
516,757 09 
' 817,897 03 


194,844 15_ 1,029,498 27 
527,461 88 


Papiery publiczne Bi Pate i 189,947 96 
Niéruchomości z - 61,720 — 
Ruchomości . ; . . A 7,340 09 
Weksle protestowane y $ . > 15,647 18 
Sumy przechodnie . : À > : 138,998 87 
Koszty handlowe  . 5 š = à 43,974 26 

Suma 6,394,411 Ul 

1397—1 


Stan bierny. 
10% udziały członków : | s 
Kapitały na lokaecyi 
a) od członków 
b) od osób postronnych 


1,217,100 — 


982,260 88 
3,405,278 90 4,387,539 78 


Kapitał zapasowy 190,131 51 
Korespondenci: 

Sumy do rozporz. koresp. „Nostro“ 6591 89 

Sumy do rozporz. koresp. „Loro“ 150,630 95 157,222 84 
Różni kredytorzy |. A 3 « 29,461 49 
Procenty z 302,519 32 
Kasa przezorności urzędników T-wa 22,350 12 
Sumy przechodnie 87,829 54 
Niepodniesiona Zł 251 05, 
Zysk pozostały z roku . : p n 
0,216°% podatek od spec. 'r-ków bież. 4 5 36 


Suma 6.394,411 OL 
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X% 226 


ROHN, ZIELIŃSKI i S-ka 


W WARSZAWIE. 


Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


SPECYALNOŚĆ: 


Pompy parowe syst. Worthingtana leżące i stojące, zwyczajne i według syst. Com-- 
pound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elestrycznego. 

Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze, 

Pompy wiszące syst. Werthingtona do szybów kopalnianych. 

Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich, 

Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 


1016 d- 


Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzeń hydraulicznych. 


Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstaicie 


Przeciw cholerze. 


w przeciwieństwie do białych win winogronowych, 

NA ABEK F zawierają z natury znaczną ilość garbniką i wsku- 

9 tek tego znakomicie działają na żiłądek, Jako śro- 

dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegół- 
nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie. Uznały 
to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze 


dewszystkiem Fraucya, gdzie wyrabiają wina iabłkowe na olbrzymią skalę. 1318:126 
Wina jabłkowe własnego wyrobu pcleca F. Ender, Piotrkowska 103 


Agentury handlową i wywłaszczania gruntów 


drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oraz mieszkanie własne przeniosłem od 
8-go października na 


ul. Marszałkowską Ne 35 w Warszawie, 
EDWARD KURST. 


1335—38-2 


Ubrania UGzniOWSKIE, 


Wini wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 
poleca 
EMIL SCH WĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. 


Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 


„NOWOŚĆ. 


Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb wysta: 
wowych, żyrandoli, sprzątania mieszkań, biur i kantorów, 


oraz froterowania posadzek, czyszczenia metąli, opatrzenia 


okien na imę i t. p. 


W. Krąkowski, 


Piotrkowska N2 [30 m. IO. Telefon 6383. 1822 10 5 


u. Krawcy!! 
z_%_a ga ; nu 
„Koto właścicieli | potrzebni zaraz. ni ia 


LP Att kowska 163 kryé. 
domów i lokatorów“ 0077 7 mesazyn okryć 
przy tutejszym oddziale Towarzystwa po- ! Dla kobiety 


pierania przemysłu i baudlu, uprasza pp. | 

członków © przybycie w celu wyboru 

Zarządu, we wtorek dnia 10 go peździer- i 5% 

nika r. b, o godzinie 6*/, wiecz., do lo- | zaraz do odstąpienia korzystny in- 

kalu Sskcyi (Dzielna 31). 1392-2-2 | teres z powodu wyjazdu. Wiado- 
Komitet organizacyjny. | mość w adm. „Rozwoju.“ 1360-3-3 


+ HOROLICZKA | STAMIROWSKI, titi 


Telefon Je d0 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. lipcu i sierpniu 1905 roku za frachtami: | 

Sosnowice 18059 biel cynkowa L. Silbersobatz, Źmerynka 30578 pa- 
rasol czarny, Zaw. St; Warszawa pos. W. 20449 książki, Agentura 
celna; Warszawa pos. W. 20318 ks.ążki, Góranowski; Warszawa 21197 
książki, B. Bukaty; Petersburg 174866 książki, Lewensztein; Charków 
61961 wełniane towary, M. Bosin; Ryga 47756 rękodzielnicze wyroby, A. 
Lewit, Ryga 47402 cygara, A. G. Rutenberg; Białystok 59323, 59032 i 
57816 taba zne wyroby, Janowski; Białystok 56396 towar wełniany, D. 
Solnicki; Moskwa m. st. M. J. Ar. 2124 sukienne towary, M. Krakowski; 
Insar 719 bawełniane wyroby, Derbedeniew; Petersburg 123312 tabaczne 
wyroby, A. Bogdanow; Warszawa 79080, 78655 i 78656 tabaczne wyroby 
W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 76294 wyroby tabaczne, Weber Denc 
i S-ka; Warszawa 78359 towar kolonialny L. Jagłosz; Warszawa 49377 
nasiona, A. Grodzki; Warszawa 75596 herbata, M. Kalecki; Warszawa 
76603 towary kolonialne, O. Goldwicht; Warszawa 78810 bakalie, J. Zbro - 
żek; Warszawa 78966 herbata, P. Botkin i S-ka; Zawiercie 17009 esen- 
cya octowa, Rappaport i Leśkiewiez; Pruszków 5707 blacha, Tillmanow- 
skie T-wo; Będzin 11118 klej, E©rlichman; Szepietowka 6617 i 6618 
obrzynki sukienne i odpadki bawelniane, Ł. Ganik; Warszawa m. 64142 
wyroby żelazne, Sztykgold; Warszawa 63528 kuchenki naftowe, Krasiński 
i S-ka; Kielce 10622 cykorya, Feliks; Klincy 21431, wyroby rękodzielni - 
cze, M. Izrailew; Międzyrzecze 2770 gilzy do papiesosów, Szapiro; Ro- 
stów nad Donem 41329 wyroby rękodzielnicze, M. Garnowa dla S. Mar- 
kusa; Tyraspol 1582 wyroby rękodzielnicze, S. Barski; Końsx 12328 pia“ 
skowiec, Ł. Kronenblum; Kijów m. 8379 towary wełniane, M. Rogaczew- 
ski; Kiszyniów 19719 wyroby rękodzielnicze, I. Pelinowski. 

Na st. Łódź Chojny: Kazatin 1543 żyto, I. Kae. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1378—8-2 


Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD“ 


Filia I ulica Zachodnia X 31, 


Jest do wynajęcia w Każdym czasie 


loxal na I piętrze, 


składający się z 5 okien, może być uży=- 
Filia II ul. Piotrkowska Je 69. ty na kautor lub mieszkania. Wiadomość 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy. Piotrkowska Ni 103. 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d.(25 “ 
rażiziernika) 7 listopada 1905 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta= 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii), we właściwym czasie nieprolongo- 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
Jongata zastawów, na sprzedaż wystawio- 
nych, nie będzie uwzględniana. Wykaz 
TA KESRO podlegających sprzedaży, bę+ | SUMRI W ORO- Ni, VG M. 2%. _ 1327-6-4 
zie ogłoszon + | 

8 7 w gazecie. „Rozwój Do nabycia w księgarni R. Szat*lego | we 


Ważne dla Pań i Panów! * Jatieństwo i Rzerzącaka 
męsktch wykonywa wszelkie obstalanki, | IE SZ , 
Przymioł i jego leczenie 


a także przyjmoje przeróbki damskie 1 : 
męskie na modne. fasony. 

przez D-ra lz. Abrutina, ordyn:tora 
oddziału chorób weuncrycznychi skórrych 


13:6—3—3: 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na śŚwieżem maśle, 

wydaje się na młasto i w domu do go- 
dziny 4 ej po połoduiu. 

Piotrkowska nr. 92 m. 44. 


1327-6-4 


Ul. Miedziana Nr. 6. 
Z poweżaniem 
w szpitalu Poznańskich w Lods, 
758—d— 113 


137532 M. MICIELSKI. | 


liqoaBoneao Ilemsypow. Top. Jones, 27 Cenra6pa 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd % 8. 


Redaktor i Wydawca W, Czajewskł. 


